MONI ITOR 


a RokPańfki 1782. 
Num: LXXXTV. 
Dna 16. ża a 


SENU AKAAKA KOK AKA ALAARA JĄ 


Wierność  Krolom kd iejł . 
rzecz mależyta, 

Gdyż na tym rząd krajowy i Rea: 
apolt 

Zawifiy. Lecz przechonie-rozerwąc 
nie ftanow, 

Bywa przyczyna kłotni „ i częškich 
kaydanow.. 

K kkk Mości. 
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Mości Panie MONTTOR. 
S Zanuy BOGA a Krolowi wier- 


nym bądź; nigdy doftoyno* 
ści nieprzeday zdradzieczko. 0- 
ftrożne 'i ipokoyne poddańftwo , 
bardziey cenić trzeba, niż: niebe- 
fpiećzną i buntówniczą wolność, 
Rząd ieft naywięk(za wolności o- 
brona, bo iako pofłufzeńftwo pod- 
danych iet umocnieniem Krolow, 
tak toż ieft fiebie famego obrona; 
dla czego ci, ktorzy naywyżfzą 
ofłabiaią wladze, fiebie fami aga- 
lacaią z maiątku i wolności. 


Przyrodzenie nie wiary ieft, a- 
by naprzod 'imie niewiernych 
fkaziło potym zgoła z fil - pozba- 
wilo: i iako buntownićtwo ieft to 
ziele ktore w prętce wyrafta,, tak 
rownie bez odwłoki wnic fię od- 

wra- 
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wraca. ; węzeł wzdradziećtwie wią- 
zany, podeyczeniem lacno rozer- 
yany bywa.. Wyftępki wielkie., 
fa pełne boiażni, i to co na po- 
czątku  naypomyślnieyfze zda- 
wato fię, gdy do fkutku bydź, ma 
przyprowadzene , o nayniebefpie- 
cznieyfzę zdaje fig. 


Gdy między Cezareyczykami i 
Francuzami wfzczęła fię woyna. 


Xiąże Borbuńlki  Francifzkowi: 


Krolowi Francufkiemu i Panu 
fwemu niewierny, do Karola V. 
Cefarza uciekł fie, ktorego gdy 
uczciwie Karol przyjał, pewnemu 


z „przednich Panow dał znać, aby 


Xiążęciu temu, miefzkahia fwego 
pozwolił i przygotował: Pan ten 
mądrze odpowiedział; że wpra 
wdzie rozkazowi fwego Para po- 


K kkk2 fu- 


flufznym będzie, i Ziążęciu po- 
zwoli domu: lecz razem rzecze: | b 
powiedzcie Cefurzowi, iż iak prę- 
tko Xiąże Borbuńfkie z damu me- 


5o wynidzie, na tych miaft go z F 
kretefem wynifzęze; jakoby Jego u 
niewiara , i niepodciwością fkazo- f 
my miał bydz. i dla tego niego- C 
dny, ktory dom, tylko dla mę- c 
żħego ieft. i 

' o 
„Ktory niebefpieczną zamyśla | v 
rżecz, w kagańce {wą rzuca gło- le 


we, i wręce kładzie o głowke te- Z 
mu, ktoremu fię zwierzy! fkryto- t 
ści; nieotoczona wolność fama fię | € 
gubi. | ] 
| f | d 
% Wiele zależy rodzaiowi ludzkie. |  k 
mu ftrzec i zmicniać, toco do ie- | o 
go oftrożności ściąga fie: te zaś d 
zdra- 


zdrady wykorzeniać, ktore na zgle 
be fa nagotowane. 


Obowiazek W. Mści Pana ieft 
Rządcy fłuchać , iego zaś dobroci 
ufać zdrowemu ief przyzwoita 
rozumowi. Cokolwiek czyni rząd- 
ca myśl, że fprawiedliwie czyni, 
co rofkaże więrzyć trzeba, że to 
madrze czyni: Uczynki iego lą 
oczywifte fecz myśli utaione. Po- 
winność nafza iedno przyjąć. Kro- 
lewfkie albowiem Xfięgi , pifane 
AE zaa pifmem bywaią, ktore 
ten tylko tłumaczyć może, ktory 
dofkonale poznaie fwoy Rząd, i 
Narodu potrzebe. Krol ewfkie zaś 
dziela podobne fa do rzek głębo- 
kich; ktorych pław uważamy, lecz 
o giębokości nie wiemy. Prawi 
dła Krolewfkie nie maią bydz prze- 

ci» 


ciwnie wy piena Nie baday fię 

W. Mść Pan coć rozkazuią, i że 
ea fieę; ani pod pokrywko 
fumpienia niepofłif znym niebddź, 


bo ufzanowanie Krola ieft częścią 


pobożności ku BOGU. Sumnie* 
nie nie iet wzorem Życia, ale o- 
znaymicielem drogi; ani czynów 


"W. Męci. Pana ufpr: awiedliwić nie 
może; tylko: tyle: ile BOG ufpra- 
wiedliwia. 


i 


Widziałem że wierność ak u- 


karana była, iak zdobiło bunto- 


wnictwo, a buntownićtwo nadgro* 
de wierności odnioffo : iednak chce 


wiernym bydź, i rozkazom Pana 
mego: milościwego dofyć czynićy , 
choć cierniem uflana będzie droga. 


Paddany wierny nie inaczy jak 
żoł- 
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żołnierz mężny , nakiztałt muru 
ftaly, ftoi; przyimuie rany, i w 
famo fcon: inie Pana fwego wy- 
chwala; te fowa wyroku Bofkie- 
go rozważając. Boy fię BOGA a 
czeiy Krola. Pamiętay na to, 
że Krolowie niefkwapliwemi fa; 

nierych ło karzą, lecz ich kary A 


1 
= | e; p 
wielkie i Arome 


Se ne Afrykańfki gdy woyne 
yw Afryce, pokazał uzbro- 
onych "mężow, ktorych 2 fobą 
miał z wyfoką wieżą na morzu, i 
rzeki; żadnego z tych nie mafz, 
ktoryby z rofkazu mego, wypadł- 
fzy na wieżą, w morze wfkoczyć 
nie miał. Dziwna zgoła do wy- 
rzeczenia rzecz, że w całym. woy- 
fku żadnego nie było, ktoryby He- 
tmanówi fwemu'w ofiatnim nawęt 
rażie, 
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das, nie był półłufznym. O iak 
feczęśliwa taka Rzeczpofpolita ! 


Paka była Rzeczpofpolita La- 
cedemońfka, o ktorey gdy Teo- 
pompowi rządcy mowiono; w 


ten czas dobrze „Lacedemonczy- 


kom ieft, gdy rządzić wać nau+ 
czyli ię; odpow iedział: taczey 
im fię przytrafiło, że śni ci by dź 
pofłulznemi wyćwiczyli fię. 


„ Refzta wnafiępuiącym iMonitorze. 


